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Wielka obława na komunistów w Łodzi 
letarjatu miast i wsi? - Aresztowania na wiecu. , J 

W nocy z soboty na niedzielę policja 
>6dzka, skonsygnowawszy silne oddziały i 
Patrole, pod kierownictwem nadkomisa-
rza Niedzielskiego, dokonała obławy na 
komunistów w północnych dziewicach mia 
cla. Dokonano około 200 rewizji, podczas 
których znaleziono wiele bibuły antypań-

' ?twowej, przygotowanej do kolportażu na 
dzień 1 maja. Aresztowano około 20 o-
5ób, u których znaleziono obciążający ma 
terjał. Między innemi dokonano rewizji 
także w lokalu związku zawodowego 

dy literatury komunistycznej. Lokale obu 
związków opieczętowano i władze policyj 
ne występują do prokuratorji o rozwiąza­
nie wspomnianyth organizacji za agitację 
wywrotową, prowadzoną według wskazó­
wek, płynących z Moskwy. Obydwa zwiąż 
ki pozostawały pod wpływami KPRP. i by 
ly płaszczykiem dla agitacji antypaństwo­
wej związku proletarjatu miast i wsi. 

Aresztowanych w czasie obławy komu 
nislów przekazano urzędowi śledczemu. 
Podczas rewizji u jednego z działaczy K. 

przemysłu skórzanego, oraz związku zaw, P.R.P., niejakiego Jacha, policja zastała w 
robotników przemysłu drzewnego (Dziel- mieszkaniu (Pańska 60) nigdzie nie meldo 
"a 50). I tutaj rewizja wykryła całe skła- wanego komunistę, Łęczyckiego, u którego 

znaleziono listę kandydatów związku pro­
letarjatu miast i wsi do rady miejskiej. 
Na liście tej figurują następujące nazwi­
ska: 1) Wawrzyński Edmund, 2) Eiger Ma-
rja, 3) Linke Artur, 4) Chonowski Moszek, 
5) Marks Henryk, 6) Dzięcielski Tomasz 
7) Kargel Paweł, 8) Ibrom Andrzej, 9) dr, 
Pinkus Ludwik, 10) Krawiec Józei, 11) 
Goldman Mendel, 12) Tyczkowski Jan, 
13) Cyranek Filip, 14) Karasiński Jan, 15) 
Trybura Stanisław, 16) Maciejewski Leo­
nard, 17) Falkowski Kazimierz, 18] Klein 
Icek, 

ze zw. pro-

1920 była internowana w Dąbiu pod Kra­
kowem. Między kandydatami związku pro 
letarjatu wsi i miast do rady miejskiej 
znajdują się również i tacy, którzy byli a-
resztowani za należenie do K.P.R.P. i zna­
ni są tutejszej policji ze swej działalności 
komunistycznej. 

Powyższa obława unicestwiła w zaród 
ku przygotowaną na dzień 1 maja akcję 
sgilacyjną na rzecz K.P.R.P. 

Również na wiecu sprawozdawczym 
posła Łańcuckiego w niedzielę o godz 11 
rano na Wodnym Rynku zaaresztowano 

Pewna część wspomnianych kandyda- szereg agitatorów za rozrzucanie odezw 
tów w czasie inwazji bolszeciwkiej w r. komunistycznych. (PAP". 

Otwarcie targów poznańskich. 
PAT. — POZNAŃ, 29 kwietnia. —Dziś 

0 godz 10-ej i pół rano dokonał otwarcia 
Hl-ich targów poznańskich prezes miasta 
Poznania, dr. Ratajski, wygłaszając wobec 
Przedstawicieli władz cywilnych i wojsko­
wych, oraz senatorów gdańskich, przed­
stawicieli obcych państw, prasy i licznie 
zebranej publiczności mowę powitalną. 
Okrzykiem na cześć prasy zakończył pre 
*ydent miasta powitalne przemówienie. 
Następnie zabrał głos w imieniu ministra 
Przemysłu i handlu dyrektor departamen­

tu Dąbrowski. Podkreślił on znaczenie u-
rządzania targów. P. Dąbrowski wypowie 
dział w imieniu ministra pod adresem ko­
mitetu i prezesa targów życzenia najlep­
szego powodzenia targom. 

PAT. — POZNAŃ, 29 kwietnia. — II I 
targ poznański zwiedziły dziś następujący 
oficjalni przedstawiciele zagraniczni: Sey 
kos delegat angielski, Hugo delegat au-
strjacki, Banker delegat niemiecki, Tratau 
delegat rumuński, baron Heideker delegat 
węgierski, i p. Praglia, korespondent pism 

włoskich. Zwiedził targi również p. Ma­
ciejewski, wicekonsul w Galacu. 

PAT. — POZNAŃ, 29 kwietnia. — W 
bazarze odbył się dziś ołjiad wydany przez 
zarząd targów poznańskich dla przedstawi 
cieli konsularnych państw obcych. W i-
mieniu urządzających targi przemawiał 
radca Robiński, dziękując gościom za przy 
bycie. Odpowiedział senator gdański Je-
welowsky, mówiąc, że to, co zobaczyli go 
ście na targach jest dowodem, że przemysł 
polski podnosi się z każdym dniem, co dla 

Gdańska stanowi powód do zadowolenia. 
Gdańsk potrzebuje Polski, Polska potrze­
buje Gdańska, —mówił senator—i mamy 
nadzieję, że mimo trudności, wkrótce się 
porozumiemy, 

PAT. — POZNAŃ, 29 kwietnia. — Na 
targi poznańskie eksponaty nadesłano z 
całej Polski w liczbie 2200 ze wszystkich 
dziedzin przemysłu. Na targach są licznie 
reprezentowane firmy gdańskie. Już w 
pierwszym dniu zawierano liczne umowy. 

Dookoła sprawy zagłębia Ruhr. 
&7ĄD ANGIELSKI S K Ł A N I A D O R O ­

K O W A Ń 

AW. — WIEDEŃ. 29 kwietnia — „N. 
Frele Presse" donosi z Londynu, że rzad 
angielski nadal kontynuuje próby skło­
nienia Niemiec do rokowań. 

P R O P O Z Y C J E N I E M I E C K I E S A . T Y L ­
K O D O M Y C L A M I . 

• PAT. — BERLIN, 29 kwietnia — Biu-
ro Wolffa donosi: Konferencja rządu Pze 
s2y v spawie niemieckich propozycji 
nfc została w-znaczona. Wiadomości za ( 

rozpowszechnianie za granicą o tych pro dnoczonym. 

pcycjach, a w ^zczetrólnoścl o wysoko:' 
ci suuiv, jaka ma być wymieniona, pok-
ga'ą - d o m y s ł a c h . 

WRĘCZENIE NOTY NIEMIECKIEJ 
ALJANTOM. 

PAT. — WIE3EN, 29 kwietnia — 
Wiedeńskie biuro korespondencyjne do­
wiaduje się z Berlina, że opracowana o-
becnie przez rząd Rzeszy nota w sprawie 
odszkodowań będzie wręczona równoczę 
śnie w Londynie, Paryżu. Rzymie. Bruk­
seli i podana do wiadomości Stanom Zje-

ARESZTOY, ANIA. 
PAT. —. ESSEN, 29 kwietnia — Za­

aresztowano tu 14-fcu członków ta jneo 
związku niemieckiej młodzieży, w naj-
w ' . szym stopniu niebezpiecznego- W 
rękach władz okupacyjnych znajduje się 
wiele dokumentów, kompromitujących 
to sto /arzrszenic. 

PASZPORTY W NADRENJI. 

AW. — WIEDEŃ, 29 kwietnia — Do­
noszą z Koblencji, żc międzynarodowa 
komisja nadreńska zaprowadziła pasz­

p o r t y dla ruchu osobowego między tery­
torium okupowanem. a resztą Rzeszy. 

ROZWIĄZANIE ZWIĄZKÓW NACJO­
NALISTYCZNYCH. 

AW- — DUESSELDORF, 29 kwietnia 
— Gem- Degouette wydał rozporządzenie 
rozwiązujące organizacje nacjonalistycz­
ne, których istnienie zabronione jest rów 
nież przez rząd Rzeszy. 

Rozporządzenie powyższe znosi m. in 
nemi takie związki, jak „Oberland", 
„Orgesch" itd. Oprócz tego zamknięte 
zostaną wszystkie związki pułkowe i sto 
warzyszenie byłych oficerów. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
WIZYTY DYPLOMATYCZNE. 

AW. — BERLIN, 29 kwietnia — No-
^'oobrany prezydent ministrów saskich 
Q p ; Zeigner złożył wizytę pełnomocniko­
wi Rzeczypospolitej polskiej ministrowi 
Olszowskiemu, zawiadamiając go o ob-
'^ciu przewodnictwa w nowym gabine-
•ie. 

Minister Olszowski rewizytował te-
dnia dr- Zeignera. 

fcMlL BOUREGOIS W WARSZAWIE. 
. PAT. — WARSZAWA, 29 kwietnia— 
g2iś przybył do Warszawy prof- Emil 
°ourgeois, który zabawi tu przez kiłka-
n ąście dni i wygłosi szereg odczytów. 

Na dworcu prof. Bourgeois powitali 
P ĵnister pełnomocny J- Targowski, w 

u ni w crsyletir < pmi'. 

lKltA SIĘ WOJNA NA WSCHODZIE. 
p PAT. — WIEDEŃ, 29 kwietnia — „N-
ia t P r e s s e " donosi z Lodtnny: Obiega 
n'i tu pogłoski, że Turcy koncentrują sil-
n °ddziały wojsk nad granicą Syrji- Do-
Tui c \ n a d t o , że Francja przygotowuje w 

"'c-nie eskadrę, aby ją w każdej chwili 
ysłać na wody tureckie. 

* W E S T J A KAPITULACJI 
P 0 £ A T - — LOZANNA, . 
a i t v T z a s dyskusji w kv 

s k i d d e g a t G r ' 
5tany ZieO&oczone nic 

n (RECKICH 
kwietnia — 

rii kapitulacji 
oświadczył, 

sie na to nSe 

man, oraz delegacja koła byłych słucha­
czy szkoły nauk politycznych w Paryżu. 

EZIENNIKARZE POLSCY WE WŁO­
SZECH. 

PAT. — MEDJOLAN. 29 kwietnia — 
C J a . prasa włoska z zadowoleniem i o J -
kreśla wizytę,, ̂ olskich dziennikarzy w 
Pergamo i złożenie wLe.'i-a na stopniach 
pomnika Franciszka Nutto. 

KOMUNIŚCI NA G. ŚLĄSKU. # 

PAT. — BERLIN, 2° kwietnia — Do-
nosz" z Gliwic, ż* na niemieckim ^ r ; : ! :u 
kumur.Cści przygotowują rozruchy, ma­
jące na *chi uniemożliwi.nie eksploatacji 
węgla i zmuszenia tym sposobem rządji 
do z:., icchania oporu nad Ruhr 

zgochn aby Turcja mogła jednosronnem 
poświadczeniem obalić instytucję, opar^ 
o umowy międzynarodowe. 

OBTOCZENIE PARLAMENTU WĘ­
GIERSKIEGO. 

PAT. — BUDAPESZT, 29 kwietnia— 
W związku z podróżą prezydenta mini­
strów hr. Bethlcma i ministra skarbu za-
irr.ntcc zgromadzenie narodowe odro­
czyło Się do 23-go maja. 

PA! - BUDAPESZT, 29 kwietnia— 
hr Bethlem i minister skarbu wyjechali 
w ootudn'; do i Jaryża. 

Uchwały zjazdu Komunistów rosyjskich. 
AW. — MOSKWA, 29 kwietnia — 

Xl i zjazd RKP. powziął następujące za­
sadnicze uchwały: 1) Przekształcenie 
komisarjatu inspekcji w organ najwyż­
szej kontroli państwa, zwierzchni naw^t 
nad „sownarkomem". 
Dotychczasowy komisrz Ciurupa us-
t. ił. Następcą jego jest Kujbiszow. Ko-
misarjat ten będzie miał prawo wglądać 
we wszystkie sprawy państwowe. 2) 
Wbrew opozycji Trockiego postanowio­
no utworzyć narodowe jednostki woj­
skowe, w każdej republice, osłabiając w 
ten sposób imperjaljstyczną politykę 
Moskwy. 3) Krassin pozostaje na swojem 
st:..iowisku, jednakże pod żadnym pozo­
rami postanowiono nic udzielać więk­
szych koncesji cudzoziemcom, ogarnicza 
jąc się jedynie do udzielania pozwoleń 
>na otwieranie filji przedsiębiorstw zag-
rancznych. 

POLITYKA KRASSINA. 
Tel. wł. — BERLIN, 2? kwietnia. —Ze 

szczegółowych sprawozdań o moskiew­
skim kongresie komunistów widoczne 
jest, że podczas nieobecności i choroby 
Lenina stworzony został taki stan rzeczy, 
że radykalni przywódcy osiągnęli przej­
ściowe zwycięstwo. Komisarz dla handlu 
zagranicznego, Krasin wystąpił jako mów­
ca opozycji. Stawiał on dalekoidące żąda­
na , które w bonsekwenetf zmusza 'Ło na­

wiązania bliższych stosunków z zagranicą; 
wskazywał także na rosnące rozdźwięki 
między przemysłem a chłopami. 

Przy nieproduktywcości przemysłu ro­
syjskiego, wzrasta obawa, że cały aparat 
sowiecki, armja czerwona i przemysł e-
gzystował na koszt chłopów. 

W polityce zagranicznej wskazywał 
Krasin, ie sowiety muszą koniecznie dążyć 
do uznania ich przez państwa zagraniczne 
de jurę, by móc uzyskać pożyczki, gdyż 
przemysł rosyjski własnemi siłami odbudo 
wać się nie może. 

Żądał on dalej uznania własności pry­
watnej, oraz przeprowadzenia nacjonaliza­
cji przemysłu i wspominał o znaczeniu u-
kładu, zawartego w Rappalo. Kongres jed 
nan*» wszystkie żądania centralnego 
i przyłączył się do żądani?, centranego 
komitetu partji komunistycznej. 

, H. Z, 
*'KŁADY NIEMIECKO-ROSYjf KIE. 
AW. — BERLIN, 29 kwietnia — We­

dług „Lokal Anzeigcr" na ostatniem po­
siedzeniu komitetu związków przemysłu 
niemieckiego omawiano obszernie spra­
wę zawarcia z Rosją układów gospodar­
czych, zakrojonych na szeroką skalę. 

! 



Str. 2. „R E P U B L1 T K A " 

O nauce rosyjskiej, 
Znany podróżnik i uczony norweski 

Frit joi Nansen, delegat Ligi narodów dla 
spraw ratowania ludności rosyjskiej, 
zamieszcza w prasie europejskiej („Ber-
Hngske Tidende", „Afton hladet". „Daily 
Telegraph", „L'Ere Nouvclle", „Ziirichcr 
Zeitung",, „Vossiscłie /.ituug") ciekawy 

- artykuł o obecnym stanic szkolnictwa 
v rosyjskiego: 

Chociaż wielkie uniwersytety rosyj­
skie stanowiły przed wojna poważne 
ośrodki umysłowe, to jednak życic inte­
lektualne za czasów caratu nie miało 
właściwych podstaw. 

Podczas gdy cały naród pogrążótfy był 
iv zupełnej ciemnocie, arystokracja i bo­
gate mieszczaństwo, będąc w kontakcie z 
zagranica, przywłaszczały sobie poży­
czona kulturę, roniąc to. zresztą, dość 
powierzchownie. Rosja dała światu wiel­
kich uczonych i genialnych pisarzy, ale 
mimo to twarda pięść podejrzliwej arysto 
kracji nie pozwalała na wolny rozwój 
duchowego życia narodu. Niewielka tyl­
ko P.ość ludzi miała dostęp do świata 
myśli, a'e kiedy nawet ci nieliczni wyka­
zywali dążność do krytyki urządzeń reli-
?i ;nych i socjalnych, natychmiast padali 
ofiarami podejrzeń i prześladowań. 

Potężna potrzebą wolności i oświaty 
powodowała wędrówkę tysięcy ludzi za 
granicę państwa; musieli oni, studjując na 
obcych 1'niwersytctach, ciężko pracować 
na utrzymanie się w trudnych warunkach. 

Podczas, kiedy na uniwersytetach ro­
syjskich studiowała tylko leniwa szlach­
ta, wyświadczając wielki honor swoją 
tam obecnością, synowie chłopów i wło­
ścian nic mieli możności kształcenia się, 
r.awct wtedy, kiedy wykazywali duże 
zdolności. 

Rewolucja wywołała w tej dziedzinie, 
zarówno jak i w innych, ogromne zmiany. 
PrzedewszysGdem ustanowiono obowią­
zek powszechnego nauczania. Próbowa­
no zorganizować średnie i wyższe uczel­
nie w ten sposób, aby były one dostępne 
dla wszystkich lud/i^uzdolnionych. 

Założono pod kierownictwem Łuna-
czarsklego cały szereg szkół elementar­
nych, z zunełnie nowym systemem na-

_ uczania. Szkoły te stanowiły pierwszy 
• • stopień nauczania i były, przynajmniej w 

teorji, przymusowe przez cztery lata-
Szósta część najlepszych uczniów, 

których wybierano podług ich zasług, ma 
się uczyć przez następne pięć lat i wtedy 
już 25 uwzględnieniem specjalizacji. U-
stanowione są klasy przemysłowe, agro­
nomiczne i t. d. 

Elept ide palta takie 
najnowsze fasony, suknie, bluzki, spód 
niczkf, w wielkim wyborze sprzeda­
jemy teraz tanio, więc prosimy się 
śpieszyć. S l m e e h e | | R o m e r 

425—2 Łódź, Piotrkowska 1051106. 

Potem dopiero wstąpić mogą na uni­
wersytet, na którym wydziały: filologi­
czny i filozoficzny ograniczone są na 
korzyść nauk praktycznych, w szczegól­
ności zaś polityki i socjologji, przyczem, 
jak wiadomo, oficjalną naukę stanowi na­
uka Marksa. 

Z drugiej strony, dbając o udostępnie­
nie robotnikom kształcenia się, założono 
przy uniwersytetach specjalne fakultety 
robotnicze, na których studjować mogą 
ludzie od 18-tu do 30-tu lat. Zdolniejsi 
z nich utrzymywani są przez państwo-
25 proc. tych studentów wybiera się z 
partji komunistycznej. 

Otworzono wiele szkół elementarnych, 
które z powodu braku środków nic mogły 
należycie funkcjonować. Nauczycielom 
wypłacano nieregularnie, co przy cią­
głym spadku rubla przynosiło im duże 
straty- A pozatem, cóż może poradzić 
nauczyciel, skoro uczniowie nic mają ani 
kajetów, ani ołówków i skoro książka 
należy do rzadkości? , 

Wojna i rewolucja sprawiła, że setki 
tysięcy dzieci pozostały bez środków do 
życia i państwo musiało się niemi zająć-
Lczba tych dzieci wynosiła 1.200,000 w 
dzielnicach, dotkniętych głodem, nic licząc 
już innych prowincji. Pomocnicze orga­
nizacje obce, a szczególniej amerykańska 
A. R. A., oddały na tym polu olbrzymie 
usługi. 

W i»zeczywisfości ilość szkół elemen­
tarnych zmniejszyła się do tego stopnia, 
że jest ich mniej niż za czasów caratu. 
Pozostali bez chleba, nauczycielowie są w 
rozpaczliwem położeniu. 

Również j uniwersytety rosyjskie 
znajdują^ się w bardzo trudnem położeniu. 
Studenci, którzy z początku utrzymywani 
byli przez państwo, muszą teraz sami się 
utrzymywać, za wyjątkiem najbiedniej­
szych j to tych, którzy należą do partji 
komunistycznej. Ostatnio podwyższono 
znacznie opłaty za studja. 

Co się tyczy'profesorów, to i ich 
pensie są niewystarczające. Brak im 
środków_ na kupowanie zagranicznych 
wydawnictw i prowadzenie laboratoriów. 
Dnia 28 grudnia 1922 roku zniesiono cen­
zurę pism naukowych, co umożliwi uczo­
nym rosyjskim stosunki z zagranicą. 

W Rosji zaobserwować można cie­
kawą tendencję. Jest to wysunięcie na 
pierwszy plan technicznego wykształce­
nia, które jest teraz o wicie dla państwa 
ważniejsze, niż nauki —ścisłe, lub teorje 
polityczno-socjalne. 

Ostatni kongres wszechrosyjski wy­
raził życzenie wysłania pewnej liczby 
studentów zagranicę dla uzupełnienia 
swych studjów. 

#Jeżeli ta „rewolucyjna młodzież" bę­
dzie dobrze przyjęta, będzie to dowodem, 
że n?ukowę instytucje europejskie są w 
stanie wgnieść sie ponad zapatrywania i 
różnice polityczne. 

Telegramy, 
BA WAR JA PRZECIW ŚWIĘTU 1-GO 

MAJA. 
PAT. — BERLIN ,29 kwietnia — Rząd 

bawarski zabronił demonstracji 1-go ma­
ja-

PAT. — WIEDEŃ, 29 kwietnia — „N. 
Frcic Prcssc" donosi z Monachjum: Mu o 
żą się tu wypadki starć pomiędzy naro­
dowymi socjalistami a socjal-demokrata-
mj, zwjjjszcza z powodu zbliżającego się 
1-go maja natsąpiło naprężenie sytuacji. 
Stromnictwo socjalistów zamierza na ten 
dzień wydać hasło wstrzymania się od 
pracy. Narodowi socjaliści zamierzają 
udaremnić obchód 1-go maia i zarządzili 
w tym celu pogotowie od niedzieli do 
wtorku. Rząd zakazał odbywanie zebrań 
związków zawodowych i stowarzyszeń 
lewicowych w dniu 1-go maja- Zakazano 
również pochodów. Zakaz motywują tem 
że w zebraniach i pochodach zamierzają 
wziąć udział komuniści ze sztandarami 
sowieckimi, a wedle informacji pole.ii 
nektórzy uczestnicy zamierzają przy­
być u/broieni. 

PAT. —. BERLIN. 29 kwietnia — „Te­
legra i ' 'ci i Union" donosi, że przywódca 
nacjonalistów bawarskich Hitrler oświad 
czył, że nacjonaliści nie będą dłużej to­
lerowali terroru partji lewicowych i : 
ciągną rady robotnicze do odpowiedzial­

ności. Rówmocześnie „Vorwarts" płsze, 
że socjaliści narodowi zamierzają wystą­
pić czynnie. W dniu 1-go maja spodziewa 
ne są poważne zajścia. 

f.TANY ZJEDNOCZONE ZERWAŁY 
Z ROSJA-

PAT. - PARYŻ. 29 kwietnia — „New 
York Herald" donosi, że decyzja departa 
mentu stanu skasowania konsulatu ame­
rykańskiego we Władywostoku spowo­
dowana została groźbą sowiecką cofnię­
cia exequiitur konsulowi. W ten sposób 
Stany Zjednoczone ostatecznie zerwały 
wszelkie oficjalne stosunki z sowietami' 
„New York Herald" podaje również, żc 
departament stanu nie przyłączy sie do 
angielskiego protestu w Moskwie prze* 
ciw traktowaniu cudzoziemców i prześ' 
ładowaniu rellgji. 

ANGLIA ŻĄDA KAPITULACJI DE 
VALERY» 

PAT. — LONDYN, 29 kwietnia -
Biuro Peuteri donosi z. Dublina, żc rząd 
zamierza zająć odmowne stanowisko wo 
boc • k l a m a c j i De Valcry. Rząd pod­
trzymuje żądanie bezwarunkowej kani-
tulacji. Władze wojskowe komuniku'• 
że o'̂  T . c j e w celu stłumienia powstania 
będą kontynu c. 
STREIK URZĘDNIKÓW W BELGJL 

PAT. - BRUKSELA, 29 i.wietnia -
W o k u miastach prowincjonalnych w<" 
buchł Urejk funkcjonarjuszówpoczt i te­
legrafów. 

Zawody w piłkę nożną. 
ZAWODY ŁÓDZKIE. 

Klasa A-
ŁKS. — Union 5:3 (1:0). 

Piękna, kombinacyjna i elegancka gra, 
z nieznaczna przewa"- ŁKS. Zwycięskie 
bramki dla ŁKS. padły w ostatnich minu­
tach, gdyż 8 minut pn.ed końcem, rezul­
tat był 3:3. Sędziował, p. Z. Hanke b- do 
brze. 

ŁTSG. — Turyści 1:1 (0:0). 
Turyści swą ofiar;;:) grą skierowali 

wodę z młynem ŁTSG. na młyn ŁK3-
Odtąd każdy mecz o mistrzostwo bę­
dzie sensacją i aż do ostatnich orawie 
spotkań trudno będzie odgadnąć, kto 
mistrzowstwo zdobędzie. 

Klasa B. 
Rezerwy ŁKS. — Union 4 :0 ( 2 :0 ) . 
De .ydmjąca przewaga i celowa gra 

zwycięzcy. Bardzo męzka i niezdycydo-
wana gra Unionu. 

Rc ;crwy ŁTSG. — Turyści 4:1. 
Pliewaga ŁTSG., zwycięstwo zasłu­

żone. 
„Si ła" — „Szturm" 2:1 (1:0). 

Powyższym wynikiem „Szturm" prze­
kreślił niemal zupełnie dotychczasowj 
szanase zdobycie mistrzostwa kl . B. 

Kaniów — Widzew 5:0 (2:0) 
T " iowa walka o punkty, przyczetn 

. Caniów" grał znacznie gorzej. aniżeli 
poprzedniej niedzieli ze „Sturmem". 

Klasa C. 
Rezerwy: Widzew - Kaniów 4:2-

ZAWODY KRAKOWSKIE. 
AW. — KRAKÓW, 29 kwietnia -

Mecz „Wis ła" — „BESV." zakończył sie 
wy- '" iem 2:0 na korzyść „Wis ły" . 

Mecz „Wawel " — „Jutrzenka" za­
kończył się wynikiem 0:0. 

ZAWODY LWOWSKIE. 
AW. — LWÓW, 29 kwietnia — Mecz 

„Pogoń" — „Czarni" zakończył się wy­
nikiem 2:2 (2:1). 

o 
ZEBRANIE ŁKS. 

Zarząd ŁKS. przypomina PT. człon­
kom, że w dniu dzisiejszym odbędzie sie 
miesięczne zebranie w lokalu własn tu 
" rzy ulicy Piotrkowskiej 92, o godzir'" 

O POŁĄCZENIE ŻYDOWSKICH KLU­
BÓW SPORTOWYCH. 

Na ostatniej konferencji wszystkich 
klul u ,v żydowskich w Łodzi, na której 
miał zostać opracowany plan połączeni3 

się w jedno zjednoczone towarzystwOi 
nie przyszło do uzgodnienia stanowiska-

i i p i i ł i j i i 
Przez czas wojny byliśmy odcięci od 

produkcji umysłowej świata europejskie­
go. Powieść francuska i angielska była 
nam ukryta poza linją okopów, to samo 
się działo i z poezją rosyjską, pozostawała 
iedynic twórczość nieniiecka. 

Tu lata wojenne przyniosły czytelniko 
łfl polskiemu niesamowitość historyczną 
\7. I I . Ewersa, łechtającą nerwy rozhiste 
ryzowane. Ale też nic o przyswojeniu 
sobie obcej twórczości myślano podów­
czas; sprawy dnia powszedniego odcisnę­
ły wszystko pozostałe na plan dalszy; nie 
było dopływa wieści o rzeczach nowych z 
zagranicy. Wydawcy nie łożyliby pienię­
dzy na przekłady. Powstała nawet legen­
da, że „inter arma silcnt Musae" po całym 
świccicj, a nietylko u nas. Powstawała ona 
w tym czasie, gdy mimo zgiełku wojny nie 

rirżeśtawali pisywać Wells, Romain Rol­
and, Bertach, Kelłcrman, Blok, Mojakow-

sklj i t. d. A gdy wojna przeszła, razem 
z napływem demobilu wojennego, razem 
t towarem, perfumami i jedwabiami, nade 
szła do nas z zagranicy i książka. 

Mysią przewodnią umysłowości pol­
skiej winno być dziś—hasło najściślejszego 
kontaktu z tem, co się dzieje na świecie 
szerokim. Wydaje się nam pewnikiem, 
że odnalezienie własnych swoistych war­
tości może się dokonać tylko na gruncie 
oparcia się na myśli Europy, że dokona 
się dzięki kontaktowi z tem, czem świat 
kulturalny dziś żyje i przeżywa. 

Dzieje nowożytne nie znają odsepero-
wania kultur od siebie. Każda z nich jest 
ogniwem w łańcuchu jednej kultury euro­
pejskiej, ogniwem nieprzestającem być 
nim mimo swych różnic i właściwości in­
dywidualnych. Stąd i człowek kulturalny 
jest w pewnym sensie kosmopolita. Jego 
własna kultura tembardziej zbliża doń 
Mfszclkie inne kultury, dumnym jest z tych 

elementów swej kultury narodowej, które 
są wieczne i powszechne. Kuljura polska 
rozwijała się dzięki tym przemożnym 
bodźcom, które otrzymywała od kultur 
zachodnich i kultura polska nie winna się 
wstydzić tego związku z kulturami zacho 
dniemi. 

Związek ten był płodny, cenny, był ko 
nieczny. Dziś w okresie tak sprzecznego 
obniżenia się poziomu kultury w Porece. 
kontakt z Europą, zwracanie się po bodź­
ce nadejść mające stamtąd jest tem więk­
szą koniecznością. 

Dlatego też serce nasze cieszyć się tyl­
ko może, patrząc na rozkwit (bardzo wciąż 
jeszcze nieznaczny) literatury tłómacze-
niowej. Dobry przykład dobrej książki 
obcej jest tyleż radosnem zjawiskiem, jak 
pojawienie się dobrej książki polskiej. 
Chcemy jednak książki dobrej i dobrego 
przekładu, a to co otrzymujemy dotąd w 
darze od licznych wydawców i wydaw­
nictw budzić zaczyna w nas niepokój. Bo­
wiem nie każda książka jest godna prze­
kładu. Jeżeli serca nasze uradowały się 
przekładem Conrada, jeżeli teraz dopiero 
szeroki ogół czytelnika polskiego dowie­
dział się, że jest to pisarz,*który nam daje 
tysiące najczystszych wzruszeń estetycz­
nych, to stąd jeszcze nie racja, żeby caą-
stować nas ramotą Edgara Rice Bur-
rouyhs'a p. t. „Tarzan wśród małp" lub też 
„Doktorem Mabuze". Że książki te posła 
żyły jako scenarjusz dla dwóch efekto­
wnych filmów kinematograficznych, to mz 
przesądza by same one miały jakakolwiek 
bądź wartość. Mamy dość własnych Mnisz 
kówien, by szukać obcych. Oczywiście tan 
deta literacka będzie miała zawsze powo 
dzenic, obowiązkiem jednak naszym jest 
walka z nią, zwłaszcza, gdy jest,ona impor 
towana z zewnątrz, wtedy, gdy brak nam 
przekładów najlepszych i najważniejszych 
utworów obcych. Gdybyśmy mieli zebrać 
to, co koniecznie trzeba przełożyć na ję­
zyk polski, toby się zebrała cała biblio­
teka. I to nietv!ko z pośród twórczości 

współczesnej. Tyleśmy mieli wspólnego z 
Rosją, a niemamy możliwych kompletnych 
przekładów Dostojewskicgo, Tołstoja, Cze 
chowa, Ostrowskiego. (Te, które są, wzy 
wają nas głośno do nowych przekładów . 
W pracy tłómaczcniowej musi być pewien 
plon. Nie znaczy się to wcale, byśmy usta 
liii', że w tym a tym roku ma być tłóma-
Dobry przekład jest dziełem twórczem, 
a dobry tłómacz artystą, tłómaczy on to, 
co uważa za własną potrzebę tłómaczenia; 
chcemy 4ylko tego, żeby pozostały na 
stronie rzeczy nic warte tłómaczenia. 

Lecz tłómaczyć* nie jest rzeczą prostą. 
Powiedzieliśmy, iż dobry przekład jest 
dziełem twórczem, a dobry tłómacz arty­
stą. I tu powstaje kwestja dobrego tłó­
maczenia. Nie każdy, kto zna angielski, 
francuski lub niemiecki, a do tego zaopa­
trzył się w słownik, umie tłómaczyć K i -
plinga, France'a czy Kaisera. Od przekła 
dającego wymaga się nietylko doskonałej 
znajomości języka własnego i języka ory­
ginału, wymaga się zdolności wczucia się 
w styl autora, oraz talentu przetwarzająr 
cCrgo ów styl w dźwięki i formego drugie­
go języka. Jest to zadanie bardzo nieła­
twe i«.niezawsze spełniane w stopniu np. 
najlepszych przekładów Boy'a. W nr, 3 
„Głosu inteligencji" p. Er. Zet. poświęca 
sprawie dobrego przekładu dużo mądrych 
uwag. Powieści Anatola France'a zrodzo­
ne na wyżynach kunsztu pisarskiego, daje 
się do tłómaczenia chłopcom kawiarnia­
nym; Faurere'a przekłada p,, Sciślak, o 
którego tekście polskim rzec trzeba, żc 
przestał już być językiem francuskim, ale 
nic stał się jeszcze przeto językiem pol­
skim. \Tcmu samemu losowi poniewierki i 
zbeszczeszczenia ulegaią nadto pisarze 
Skandynawji, Włoch, Niemiec i Hiszpanji. 
Lepiej doprawdy zupełnie nie wydawać, 
niż tak wydawać. Proszę poruwnać „Dic 
Heiligen" Kcllermanna z „Wśród świę­
tych", które pod nazwiskiem tegoż autora 
pojawiło się w języku polskim. Jakaś pa­
ni tak tłómaczyła powieść Rohprła Hf-

chensa „Bella Donna":—ażeby nie ranić 
nikogb, że bohater powieści jest żydefli 
Meyerem Ioancson'em, zrobiła z niego do 
która Henryka Nortona, prócz tego prze-( 

kład z 648 stron oryginału „skrócił się 
do 440. *) Szczytem skandalu może byC 
„tłómaczenie" „Janki i Piotra" Wells f* 
w którem książka zgubiła połowę treści, 
a szczególnie miejsca uznane za nieprawo 
myślne, gdzie tłómaczka robiła takie ła­
mańce stylowo-językowe, iż ktoś na zasa­
dzie tylko tego przekładu mógł nabyć o-
brzydzenie do Wellsa na całe życie. 

To są rzeczy straszne. To jest działal­
ność niszczycielska, szkodnicza. W te" 
sposób nie nawiąże się kontaktu z Euro­
pą, a przyjęcie takich przekładów na wis* 
rę obniża u nas poczucie istotnej wartości 
tego, co winno się tam zawierać. Bardzo 
prosimy, niech panienki „znające" fran­
cuski lub angielski zostawią w spokój'1 

Wells'ów, a zabiorą się do innych rzeczy< 
a niech i pp. wydawcy pomyślą o tem, ? r 

taka „literatura" może też zawieść, bo nu* 
się miarka cierpliwości przebierze. N' c 

chcemy tej tandety literackiej, uważamY 
ją za zgubną i szkodliwą. 

Oczywiście w grę tu wchodzi spekub' 
cja. Zainteresowanie się życiem obce^ 
jest duże, książka tłómaczona czytelnik'1 

znajduje, robi się więc ją tanio i tandetni; 
Ale tandetność sięga i strony zewnętrzne) 
książki. Wydab się ją na lichym papierz2" 
brzydkim drukiem, ilustrując skandalicz­
nie. A książka dobra m"f? być i na&e* 
wnątrz piękna. W-daję sie nam, iż to, -jak 
ma książka wyglądać, jest sprawą tak wa­
żną, iż chcielfoyśmy jej n oświecić oddziel­
nie uwagę, tymczasem musimy skonstato­
wać tylk» to, że książek wybornych zj*" 
wia s;" mało, bardzo nawet mało. 

A. Kierski-

*) Patrz artykuł p. Leona Piwinskiego 
nr. 13 (1922 - Październiki „Przeglądu War**** 
t k i c g O a 
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FELIETON. 

Zagranica o nas. 
Prasa zagraniczna coraz więcej miejsca po-

**ięca wzmiankom i artykułom o Polsce. 
/ Szczególnie interesuje się zagranica życiem 

Polskiego Manczcstru — naszej Łodzi... 
Przeglądając ostatnio angielskie gazety natra-

'«m na wyczerpujący artykuł o naszem życiu 
•Połecznem, gospodarczetn i politycznem. Przy­
k r ą właśnie urywki z tych rewelacji o Polsce: 

nPolska w postępowym rozwoju progressyw-
t e l ewolucji zajęta już jedno z wybitniejszych sta-
n°wisk w świecie" pisze ów korespondent angicl-
s ' U cii(i pisma. „W przeciągu bardzo krótkiego 
"kresu dzięki różnego rodzaju wstrząsom i kryzy-
«om wewnętrznym i zewnętrznym zmieniła sią bar-
<**° na korzyść. Ustaliły się również charakter, 
Panice i ilość polaków. 

Osób w Polsce jest około 20 miljonów. Ludzi 
łB«cznie mniej... 

Polacy są z usposobienia łagodni, ale kłótliwi 
"denerwowani przeżyciem ostatnich 100 lat. 

Żydzi w swych egzotycznych wschodnich sza-
' l c a wzbudzają w Polsce wielki szacunek... Są 
"•rdzo lubiani. Przejmują się bardzo wszelkieml 
Wydarzeniami politycznemi, a szczególnie wahnuia-
* ' waluty. 

Profesorowie medycyny objaśniają to zjawisko 
*'*lkicm zdenerwowaniem i przeczuleniem syste-
"•"ł nerwowego żydów w Polsce... 

Podziwiałem następnie wybitnie humanitarne 
"osunki pomiędzy obywatelami, których interesy 
4 i&hnajbardziej sprzeczne. 

Np, postępowanie kamieniczników wobec loka 
'°fów, które jest doprawdy godne uwagi i naślado­
wania. Otóż, właściciele domów, rozumiejąc wi« 
''Ocznie w jakich' trudnych warunkach materjal-
tt^ch znajdują się po większej części ich lokatorzy, 
°dmawiają z grzeczności i dobrego serca przyjęcia 
'opornego. Wobec tego prawic wszyscy miesz­
ał honorowo. 

Do uzdrowienia warunków gospodarczych, spo­
rnych i politycznych przyczyniła się bardzo in-
''Osywna spólpraca społeczeństwa i sejmu. Szcze­
cinie na ostatnich posiedzeniach sejmowych wzmo 
*T się wpływy partji sportowo-lekko-atlctycznej, 
^ęki której uchwalone zostały przepisy, mające 
" a celu podniesienie do wysokiego poziomu pol-
7^*t° życia sportowego, z podkreśleniem wiel-
*'*go znaczenia lekkicj-atletyki w życiu sejmo-
*,*n> l społecznem. 

Dodatnie wyniki tych uchwał dały się zauwa-
^ W bardzo krótkim czasie. Mianowicie: 

1) utworzona została po krótkich, lecz ciężkich 
c'e*pieniach atletyczno-ioot-balowa-kułokowa wic U 
^ość sejmowa; 

2) uchwaliły się w przecywilizowanem społe-
^Ostyrle zdrowe) poglądy sportowe. 

(Mens „i siano" in corpore sano)... 
Nereszcie zaczęli polacy na całokształt życia 

Politycznego, społecznego i gospodarczego patrzeć 
°*teni prawdziwych sportowców... 

Zrozumiałe jest, że w ten sposób chcą pozy-
! *ć sympntję angielskiego społeczeństwa, tak roz-
°chancgo w prawdziwym spo:cie. Ułam szczu­

c i ze się to im bezwarunkowo i tylko w taki spo-
«»» nda. 

»Mają polacy również swoje słabości", pisze w 

I,f:>aa 

ls*ym ciągu owe pismo. „Do nich w pierwszym 
''"idzie należą święta i obchody". 

Największą popularnością cieszą się dzień 
"Una Aprilis" kiedy wszyscy bez wyjątku, nawet 

są szczerzy i mówią prawdę, oraz dzień 
.Bogusa" kiedy to znów jeden drugiego oblewa 
l l n»ą wodą... 

Następnie artykuł wspomina o naszem mieście, 
. Wtórem według słów autora artykułuj „Najbar-

imponujące wrażenie wywiera to, co najważ-
u|. % c i • mianowicie: spacer po Piotrkowskiej 

cy, kanalizacja, bruk, teatr i muzeum. 
Wogóle Łódź podczas obecnej wiosny wy-

* • o wiele lepsze niż dawniej wrażenie. Łodzia-
UWażają to za skutek braku rady miejskiej., 
"daniem od czasu rozwiązania tej bezrad • j 
Wucji, zmniejszyła się ilość kradzieży cegieł"... 

• * 4t U" 

. 'ądząc, ie wywody i spostrzeżenia angiel-
j dziennika są dla nas nieznacznie warto-
^ti"* 1 P o u c z a i a c c ' czułem się w obowiązku po­

le do wiadomości szanownych czytelników. 
— WIT — 

ODZIAŁ OFICERÓW REZERWY W 
OBCHODZIE i MAJA. 

i w Wykonywując uchwalę zarządu 
( / *Rzku oficerów rezerwy wojewódz-
w a łódzkiego z dnia 2 6 kwietnia 1 9 2 3 r. 
( j^Warn wszystkich członków zwiqz" .i 
C J J 2 Proszę nn. oficeró. rezerw jesz-

nlezrzeszonych, aby w dniu O maki 
zv,T| f- 0 godzinie 9 stawili się \/ lokalu 
k - J ^ k u oficerów rezerwy, ul. kW*. 

sciuszki 4 celem wzięcia udziału w u-
^stośc iach 3 maja. 

ofic ą d a n e t n - e s t « a i c ° y w tym dniu 
r a h~ r °wle rezerwy wystanili w mundii-
\\... Wojskowych nrezes: kapitan rezer-

^'oniowsk' 

Po' . i^cenie sztandaru siraży ognio­
wej ochotnicze- W c o r a j odbyło się poś­
wiecenie srłntxł'aru straży ogniowej -
chotni. '.ej. O god/.. 9 rano w 3-im • ' ' ; 
Je str ogniowej zebrały sie delegacje od-
"ziul^w. którc wyruszył stąd do kościo 
ta Cw. Krzyża. W kościele, no wyshteh..-
iia mszy św. dokonał poświęcenia ks. b'i-
:l:up Tymieniecki. Ze światvi,i, znowu v. 

po-hodzie u'ano się do kościoła ewąngeli 
cki; , r ro św. Trójcy. Po uroczystościach 
kuściclnych odbył się w sa' ; 1 oddr. SA). 
przy Konstantynowski : 4 bankiet d'.i 
uczestników uroczystości. W bankiecie 
wzięli udział prz.cistwiciele władz, 

P^u ięcony sztandar" jest własnością 
strażv Widzewskiej Manufaktury, pap. 
Z życia oficerów rezerwy. \V dniu 29 o-
m. odby-o się w kasynie p#fnizonowvni 
Watlffle zebranie członków związku ofics-
rów rezerwy województwa łód-kieco. 
Zebranie zasail p. mecenas Slunikowski, 
prezes związku, sekretarzował p. SyskŁ. 
Po wysłuchaniu sprawozdania z doty-!:-
czasowej działalności związku na tere­
nie Województwa Łódzkiego, kfiórc refe­
rował p. Marcinko ,vski, przystąpiono do 
obrad nad poszczcęólnemi punktami po­
rządku dziennego; Żywo i gorąco oma-
\viano projekt statutu, proponować • 
przez tymczasowy centralny z w. of r( .. 
Rzpl. w Warszawie jako statut obowią­
zujący wszystkie oddziały całej Rzeczy­
pospolitej. Wreszcie przyjęto wniosek 
Garlińskiesro, obcjmuu-,cy dyrektywy 
delegatów na zjazd w Warszawie w dniu 
2 ma'a br. Następnie uchwalono cały sze­
reg rezolucji, dotyczących spraw Z W P - 1 

zku. 
Sorawę przedsiębiorstw handlowo-

przemyslowych i nowopowstałej Agec -ii 
Prasowej (Pap)/referował p. Pietkiewicz 
Ze względu na powiększenie w zarządzie 
związku dokooptowano do zarządu pp. 
Smolińskiego; Bereszke, Syskę, Duszkie-
wicza, Trzaskę i Pons^''iusza. 

Na zjazd do Warszawy delegowano 
pp. dr. Qrotomana, Pietkiewicza, Bień-
kowsk*ogo i Krajewskiego. Udział w o!;-
cl.odzie święta 3 maja, objęty komunika­
tem zarządu, nostanowiono przyjąć w 
jak najszerszym zakresie. Oficerowie . > 
zerwy biorą udział w uroczystości w 
mundurach 

Ponadto postanowiono wziąć udział w 
wiecu* przedwyborczym, zwołanym 
przez komisje międzyzwiązkową b. woj­
skowych na d::;cu 6 maja. 

Wiec kupców. Pod przewodnictwem 
p. Frejlicha odbył sią wczoraj wiec człon­
ków związku centralnego kupców i prze­
mysłowców (Piotrkowska 10). Przemawia 
l i pp. Frejlich, inż. Praszkier i Moszko-
wicz. 

Postanowiono głosować na listę bloku 
żydowskiego, do którego należą: sjoniści, 
klub rzemieślniczy i stowarzyszenie kup­
ców (Ogrodowa 10). (bip) 

Szczegóły tragedji Parnowskich. 
W związku z krwawym dramatem, jaki 

rozegrał się w mieszkaniu przy ul Brzezin 
skiej, gdzie Bronisław Pągowski zabił żo­
nę swą, a następnie popełnił samobójstwo 
dowiadujemy się z wiarogodnegó źródła na 
stępujących szczegółów: 

Pągowski od dłuższego już czasu wiódł 
hulaszczy tryb życia i, jak mówiono, miał 
na mieście kilka "kochanek, o czem wie­
działa jego żona. Obarczona troską o dzie 
cko, wypominała nieszczęśliwa kobieta mę 
żowi jego postępowanie, lecz tego rodzaju 
wymówki kończyły się zwykle awantu­
rami. 

Krytycznego dnia znów rodzice Pągow 
skiej byli świadkami „sceny małżeńskiej", 
która jednak, dzięki ich interwencji, skoń­
czyła się pomyślnie. 

Pod wieczór znów awantury powtórzy­
ły się i obecny w mieszkaniu ojciec Pągow 
skiej wyszedł? nie chcąt być świadkiem 
niemiłej dla niego sceny. 

Po odejściu ojca, Pągowska zagroziła 
mężowi, że o ile nie zmieni on» trybu ży­
cia, będzie zmuszona go porzucić. 

Rozwścieczony tym oświadczeniem Pą 
gowski wyjął rewolwer i strzelił w k?erun 

Uderzeniem noża zabity 
W fabryce Rosenblata, przy ul. Pomór 

skiej 106 , funkcję portjera pełnił już od 
roku Karol Bauer, który wraz z żoną za­
mieszkiwał w portjerni fabrycznej. 

W fabryce zwykle w nocy dyżurował 
nocny stróż, a w sobotę wieczór do nie­
dzieli rana, prócz nisgo, również delegat 
fabryczny, Kaleta. 

Onegdaj wieczorem do fabryki przybył 
jeden z delegatów fabrycznych, Jan Kaź-
mierczak, by odebrać pozostawione tam 
produkty żywnościowe. 

Obecnych w fabryce Bednarka (dozer 
cę nocnego) i Kaletę, prosił on, by go od­
prowadzili, gdyż boi się jakiegoś napadu. 
Bednarek oświadczył, iż nie może pozo­
stawić fabryki bez nadzoru, wobec czego 
Kaźmicrczaka odprowadził tylko Kaleta. 

Po drodze obaj wstąpili do braci Mi­
chała i Józefa Sokołowskich, zamieszka­
łych przy ul. Morskiej 4 . 

Po upływie kwadransa do portjerni fa­
brycznej wbiegł Kaźmierczak bez kapelu-

został portjer fabryczny. 
sza, a zanim Kaleta z podbitem okiem i 
podrapaną twarzą. W ślad za nimi do por 
tjerni fabrycznej wszedł Józef Sokołowski 
i wszczął awanturę, wobec czego portjer 
Braun i Bednarek usiłowali go wyrzucić 
na ulicę. 

Rozpoczęło się szamotanie w trakcie 
którego Sokołowski wydobył nóż i utopił 
go w sercu Bauera. Ten, zalany krwią, 
padł na ziemię, morderca zaś rzucił się do 
ucieczki. 

Żona Bauera wybiegła na ulicę i wszczę 
la alarm. 

Przechodnie puścili się w pogoń za 
zbiegiem i przy pomocy policjanta Kukul­
skiego, Sokołowski został schwytany i od­
dany w ręce policji. 

Do rannego wezwano natychmiast po­
gotowie, jednak lekarz zastał już tylko 
stygnące zwłoki. 

Policja wdrożyła śledztwo celem wy­
świetlenia tej i tajemniczej sprawy, (bip) 

Pomysłowy oszyst 
Udawał brata prezydenta Rżewskiego? oraz agenta śledcze-
go i za 8 tyssęcy marek i dwie paczki papierosów pójdzie 

do więzEenia. 
Swego czasu donosiliśmy o niejakim 

Pawle Rżewskim, który awanturując się 
na ulicach, oświadczył w policji, iż jest bra 
tem prezydenta miasta, co jednak okazało 
się wymysłem, 

Onegdaj „niebieski ptaszek" stal sobie 
koło parku kolejowego i rozmyślał nad 
tem, jak tu skorzystać z czyjejś naiwności 

napełnić pustą kieszeń. Naprzeciw stało 
również jakieś indywiduum, z któ-
rem Rżewskiego łączyła przeszłość, zresz­
tą dość ciemna, nazwiskiem Dyktorow. 

Dyktorow zwąchał pismo nosem i po­
dał Rżewskienm rękę na zgodę. W roz­
mowie Rżewski zaznaczył, iż od lat 12-tu 
z powodzeniem odgrywa rolę agenta urzę 
du śledczego, więc i teraz wartoby było u-
rządzić małą rewizję. Los padł na budkę 
z artykułami kolonjalnemi Emilji Maraszki 
przy ul. Skwerowej 22. 

Wkrótce dwaj „agenci" weszli do skle 
piku, zażądali papierosów, a w pewnej 
chwili Rżewski pokazał właścicielce skle 
piku jakiś papierek z pieczątką komisarja 
tu^tządu i oświadczył, iż przybywa na re­
wizję. 

Po rewizji „agenci" orzekli, iż jeżeli 
otrzymają 35000 mk, to skutki przeprowa 
dzoncj rewizji nic będą złe, na co Marasz-
kiiwa się zgodziła i wydała im posiadane 
8,000 mk. i dwie paczki papierosów; po 
resztę mieli się „rewizorzy" zgłosić innym 
razem. 

Plony „rewizji" pozostawili przyjacie.'e 
w pobliskiej knajpie, gdzie „oblali" pierw 
szą wyprawę. 

W międzyczasie dowiedziała się jednak 
Maraszkowa, iż padła ofiarą oszustwa. 
Przypadek chciał, iż Rżewski przechodził 
cbok sklepiku, w którym dokonał dopiero 
co rewizji. 

Pokrzywdzona widząc go, zawiadomiła 
c wszystkiem posterunek policji na dwor­
cu fabrycznym. 

Rżewskiego odprowadzono do 8-go ko 
misarjatu, gdzie przyznał się do oszustwa 
i wskazał adres swego pomocnika, Dykto 
rowa. 

Obu „ajentów" osadzono pod klu­
czem, (bip) 

ku swej żony. Kula jednak utkwiła w 
ścianie. 

Nieszczęślwa kobieta z krzykiem rzu­
ciła się do drzwi, lecz w tej ckwili rozległ 

(isię drugi strzał i Pągowska śmiertelnie 
raniona, padła na ziemię. 

Po chwili rozległ się trzeci strzał i mor 
derca sam padł również trupem na zwłoki 
swej żony. 

Zwabieni odgłosem strzałów zbiegli 
się sąsiedzi i zawezwali pogotowie. Wła­
dze bezpieczeństwa wszczęły dochodzenJe 
celem oświetlenia okoliczności, które by­
ły motywami krwawego dramatu, (bip) 

Wice właścicieli nieruchomości. W sali 
stow. kredytowego odbył się wiec człon­
ków I i I I stow. właścicieli nieruchomości. 
Po przemówieniach rjp. Lewickiego i Łę­
czyckiego postanowiono głosować na listę 
komitetu wyborczego właścicieli realno­
ści, członków stowarzyszeń I i I I właści­
cieli nieruchomości m. Łodzi i przedmieść, 
(bip) 

Kary za pijaństwo. Władze administra 
cyjne zaaresztowały w ciągu soboty i nie­
dzieli Za pijaństwo następujące osoby: 
Drobkę Wiktora (Nowo Pabjancka 19) 

Misiaka Walentego (Zgierz, Przybylów 7 ) . 
Fornalskiego Kacpra (Żelazna 1 6 ) , Piętrzą 
ka Franciszka (Nowa 2 2 ) , Gołębiowskie­
go Bronisława (Kilińskiego 1 4 6 ) , Fanina 
Nikofora (Brzezińska 68), Czczypczyńskie 
go Teodora (Konica 6), Zajcherla Franci­
szka (Kaliska 1 4 ) , Skoczylasa Władysława 
(Wiznera 7 ) , Króla Antoniego (Wiznera 7 ) , 
Kosmę Mikołaja (Napiórkowskiego 68), 
Kosla Leona (Cegielniana 40), Stokowskie 
gó Piotra (Ogrodowa 2 4 ) , Kurkiewicza Ja 
na (Żytnia 4 ) , Blaumana Gustawa (Siera­
kowskiego 6), Bittmana Alfonsa (Zakątna 
63), Bernatowicza Wacława (Główna 4 4 ) , 
Edwarda Paradowskiego (Zawadzka 3 2 ) , 
Jerzaka Jana (Konstantynowska 4 6 ) , Da­
neckiego Janusza (Leszno 58). (PAP) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr miejski. W poniedziałek z oka­

zji święta robotniczego fragment drama­
tu Żeromskiego „Róża" i „Młody las" 
J. A- Hertza — Oba utwory w dobi,t"y 
sposób ilustrują ma-frjrrio, ,j>i Polski pod 
zaborem moskiewskim. W rolach głów­
nych Pilarski, Rakowski, Sarnecki, 

'Czytajcie „Republikę", 

P A P I E 
niebieski do opakowania, superior, 

albumowy, drukowy, afiszowy 
i serwietowy. poleca 

A, Hirszberg, Łódź, P iot rkowska 3 7 . 
Jeneralne przedstawicielstwo: „ B r . t i s h T r a n s p o r t a n d T r a d S n g C o m p a n y " W I E D E Ń . 

T E K T U R Y 
we wszystKich grubościach 

552-1 
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Rozkład pociągów. 

6-00 osob. 

7.15 posp. 
9.05 osob-

15.30 osob. 

16.20 osob-
16.40 osob. 

19.50 osob. 

21.20 osob, 

23-05 osob 

6.03 osob-

7.30 osob. 

S.35 osob. 

10.55 osob. 
15.00 osob. 

16-47 osob. 

20.56 osob. 
22.00 posp 
23.55 osob 

Ważny od 
Łódź-Fabryczna. 

O d j a z d . 
Koluszki połączenie z War­
szawą, 
bezpośr. Warszawa, 
Piotrków, Sosnowiec. Toma­
szów, 
Koluszki pol- z Krakowem, 
Tomaszowem, Sosnowcem, 
bezpośr. Warszawa, 
Koluszki połączenie z War­
szawą. Skarżyskiem, Kato­
wicami, 
bezpośr. Warszawa połącz, z 
Krakowem, 
Koluszki połączenie z Krako­
wem, Tomaszowem, Krynicą, 
Zakopanem, 
Koluszki połączenie z Krako­
wem, Lwowem, Sosnowcem 
i Zakopanem. 

P r z y j a z d . 
z Koluszek, Warszawy, Kra­
kowa, Lwowa, Sosnowca, 
z Koluszek, Katowic, So­
snowca, 
z Koluszek, Krakowa, Zako­
panego, Krynicy, Skarżyska, 
z Warszawy, Tomaszowa, 
z Koluszek. Warszawy, Kra 
kowa, Skarżyska. Kąjowic, 
z Warszawy, Tomaszowa 
Sosnowca, 
z Piotrkowa, Tomaszowa, 
z Warszawy. Tomaszowa, 
z Koluszek, Warszawy. 

dnia 1 marca. 
Łódź-Kallska. 

O d j a z d , 
posp. Poznań, Berlin, Paryż 
osob. Warszawa 
osob- Leszno, Kempno 
osob. Warszawa 
posp. Warszawa 
osob- Ostrów 
osob. Warszawa Główna przez Ło 

wicz Wied. 
Koluszki 
Poznań 
Sieradz 
Warszawa 
Katowice 
Skalmierzyce 
Łowicz Wied. z wag. do 
Gdańska 
Kraków 
Poznań 

P r z y j a z d . 
Waiszawa 
Leszno, Kempno 
Warszawa 
Poznań , 
Paryż. Berlin, Poznań 
Kraków 
Łowicz Wiedeński z wag. do 
Gdańska 

osob- Skalmierzyce 
osob- Katowice 
osob- Warszawa 
osob. Poznań 
osob- Koluszki 
osob- Warszawa 
osob- Sieradz 
osob- Ostrów 
osob- Warszawa. 

0-42 
2.25 
4.41 
5.52 
6.29 
8.30 
9.20 

11.05 
13.24 
16.30 
16-51 
17.10 
20-05 
21.05 

23.05 
23.24 

0.32 
2.15 
4-31 
5-22 
6-19 
7-25 
8.15 

10.35 
12.50 
13.14 
16.39 
19.20 
19.35 
20-40 
22.10 
23.14 

osob-
osob. 
osob. 
osob-
osob. 
osob. 
osob. 

osob. 
osob. 

posp-
osob. 
osob. 
osob. 
posp. 
osob. 
osob-

CAPACITtS D'EXPORTATION 

Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, 
poprzedzona wstępem D-ra 
:: Marcelego BarcińsKicgo. :: 

Nakładem Towarzystwa Guł-
codial, wydawcy Guide do 
:::::: Commerce Mondial. :::::: 

Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod = 1 
adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul . Szopena 12. ^ = 

Tłuszcz 
jadalny 

najłatwiej 
strawny 

Kunerol 
poleca się cier­
piącym na żołądek 

Choroby skórne wene 
ryczne I inorzoptciowe. 
leczenie sztucznym słoń 

cem górskim. 
DZIELNA NS & 

Przyjmuje od 8—10 i pół 
i od 4—8 

/ P r z e d s t a w i c i e l : 

Sp. Akc. L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8 . 
662 

jest upoważniony do wpłacania podatków 
skarbowych i komunalnych oraz do­
ręczania deklaracji podatku dochodo­

wego podług nowej skali. 
N i e o d k ł a d a ć n a d n i o s t a t n i e z d o r ę c z a n i e m i 

w p ł a c a n i e m podaptu dochodowego, gdyż ter­
min upływa 30 Kwietnia r. b. 487-1 

Poszukuje się 
małżeństwa bezdzietnego zdobremi świa 
dectwami do większego domu, mąż 

jako lokaj, żona jako kucharka. 
O f e r t y d o a d m i n i s t r a c j i . R e p u b l i k i " p o d .F. 

P. 62'. 489—1 

SETKI TYSIĘCY Zif 
wa dla pozbycia się. ple 

gów i pzyszczy [ 

kremu 0R0 

Dr. med. 

B r a u n 
Południowa Nr. 23, 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r 

n y c h i w e n e r y c z n y c h 

P r z y j m u j e o d 8—10 i p ó ł 

1—2 i od 5—8. 
P a n i e od 4—5 

Dr. m e d . 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczoplciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń­
cem wyżynowytn. 

Przyjm. 12 i pół—1 i pół 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 430—20 

Wychodz i d w a r a z y n a miesiąc. 
Najpoczytniejsze i najładniej wydawane czasopismo fachowe poświęcone sprawom, Prze­

mysłu, Handlu i Finansów Polski. 
Zamieszcza artykuły wybitnych sil fachowych. 370—1 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyjmujemy Mk. 30.000.— 
Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie Mk. 90.000, otrzyma książkę T. Skarżyń­

skiego .Sztuka Sprzedawania". Konto w P. K. O. NS 1465 
Adres Redakcji! Administracji: Warszawa, Koszykowa 7, tel. 250-85, skrzynka pocztowa 247! 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

a bibliofilów: L' ciernej* 
ćrotlque dans la can* 

cature par Edouard Fuch* 
224 incisions et 33 plan* 
ches. Impression privc* 
Gdańska 103, m. 11, pon-
1 a 3. 503-> 

CZYTELNIA 

I 
ulica Piotrkowska Nr. 103 

(parter lewa oficyna). 
Otwarta codziennie, z wy­

jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 
ui. Piotrkowska 17 (drugie podwórze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
cd godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 5 0 0 0 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 1355-

Dr. med. P. 
ZAWADZKA NS 10. 

Choroby skórne i we 
neryczne. — 9—12 i 5—8 
w niedziele i święta 

przed południem. 
123—7 

Lekarz-Dentysta 

Mi Mm 
Piotrkowska Mb 51. 

Godziny przyjąć 10 — 1 
1 4 — 7. 

8 procentów 
poiyof t zlotu. •! 

Dr. 

i ' •k Oli 
J '» Specjalista chorób) skórne i weneryczne 

ul . Pańska Ns 4 
(róg Konstantynowskiej) 
od 9—1 i Od 3—4. 

Dr . m e d . 

glnekolog-akuszer mieszka 
obecnie przy ulicy Piotr­

kowskiej 68. 
Przyjmuje w gabinecie le­
karskim przy Al, Koś­
ciuszki 53 od 4—6. 74-1 

R * A *>«tcent d r o ż e j 
kupuję Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, zegarki, 
biźuterje, garderobę i dy­

wany. 426-26 
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro 

W i e c z n ą M Ł O D O Ś Ć 
uzyskać można przy uży­
waniu 333—1 

Kremu 0R0. 

Kupno i s p r z e d a ż 
(za wyraz 150 m) 

KUPUJĘ meble, dywany 
garderobę, futra, ma­

szyny do szycia, płacę 
najlepiej, Wajnrych, Bene 
dykta 19. 449—20 

chorób skór 
nych I wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewangelickiej 

Gabinet Róntgena 
i światło-leczniczy. 

Oodzlny przyjęcia: U—116 — 
Dis psń 6—6. 388-

L e k a r z dentys ta 

s . 

ul. Andrzeja 9 
Przyjmuje od godz. 
i 3—7 

1 0 -
348-

Sienniki Piotrkowska $ 
Warsztacki. 463-2" 

ETNISKO w zdrowe), S"' 
j chej i lesistej miejsc"* 
wości do wynajęcia scz"* 
nowo. Wiadomość Kościu­
szki 10, skład papieru. 

525-
Uaszyny do szycia, łóiW 
III polowe na raty. AW' 
Benedykta 34. 546-3" 

GARNITUR salonowy 
honiowy inkrustow... 

duży, sztuk 12 z-dywa­
nem, okazyjnie za bezcen 
do sprzedania, Magazyn 
mebli, Piotrkowska 116, 
I piętro, front. 510-'-' 

Loka le i m i e s z k a ń " 
(za wyraz 120 mk). 

SKLEP i pokój do wyn*' 
jęcia. • Wiadomość: 

Brzezińska NI 82, fryzjer-

o n e dokun*' 
i az 85 mk.) 

rlnbei^ Berysz roczni" 
188>', zgubił kartę ' e ' 

jeslrai-\j I wydaną W Ł°* 
dzi. J t>7-'^ 

Rowery oraz wszelkie 
części rowerowe do 

sprzedania, Kilińskiego 28 
m. 7. 535—1 

Posady . 
(za wyraz 100 mk). 

LJl),Ul)ll nie ml posady w 
i... Ik i lub poważnem przed 
siębiorstwic handlowcm. 
Zgłoszenia sub .Rachun­
kowość* do adm. .Repu­
bliki". 486—1 

w y d a v 

4 9 7 ; 

M a j e r C h i l z a g " * 

d o w ó d o s o b i s t y 

w Ł o d z i . - 1 9 2 - 1 

P i e s r a s v w i l c z e j koio^ 
j a s n e g o , k r z y ż c i e m n y * 

z a g i n ą ł d n . 2 6 . - 1 V . O d t f * 

w a d z i ć z a w y n a g r ó d * * 

n i e m n a u l i c ę P o m < > ' ! " 

7 6 d o T e o d o r a J e s s e . ^ 

TTi j „ . w Łoa/.i mk. u,5U 
P r e n u m e r a t a : s iecznie . -zamie . 

w Łodzi mk. 11,500 i odnosz. do domu 500 tnie- ( ~ \ rv i n t> 7 o t-i i o ' 
jscowa mk. 12,000 miesięcznie. P 1 U b Z C 11 1 d . 

Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. - — 
Każda nowa po<?wyźka obowiązuj* wszystkie |uż przyjęte ogłoszenia do imi*m« 

Czcionkami .RepublM!" 

ZWYCZAJNE: mk. 350 10 wriers* milimetrowy (na stronie S szpalt). W TLKSUK: mk. IM ta "'"•ŁJ/Uol' 
trowy (na str. 4 szpalty) NAOESŁANK: mk. 723 aa wlersi milimetrowy (na SU. 4 stpally). Nf>« 
mk. 700 aa wlersi m llmctrowy (na sir. -I szpalty) Zaręczynowa I zsslublnowe po tekście mk. u6-Ot*. ' - '„ j i -
scowc o 50 proc drn*i'. Zi-r.n • li>' w r di"»." lermlnowy druk ogłoszeń edmlultlr. nie odpo»-

w y d a w n i c t w o . R e p u b l i k a " Sp. z ogr. odp.: Marjan Nusbaum-Oti szewski-
r-W* ul 


